Kiedy się pożegnamy
 Czy nie jestem zbyt dobra dla Ciebie? 

Chciałabym tylko, żebyś poczuł to,

 co mówisz.

 Patrzysz na mnie,

 ale jakby przeze mnie... 

Znikają uczucia, człowiek się starzeje. Wracam do domu, a tam cisza. 
Zaczynam płakać

 i jestem skazana na siebie.

 Zamierzam kłamać i mówię,

 że lubię grać tę rolę.

Czy nie jestem w tym dobra?

 Upadasz, ale nigdy nie pomyślałabym, że mogę cię zostawić. 

Zranię Cię tylko,

 jeśli mi na to pozwolisz.

 I obiecuję, że zadzwonię, 

kiedy dzień się skończy.

 Czasami nic jest lepsze niż coś. 

Oni widzą demona, ja widzę anioła. Bezskrzydłego anioła. 

Więc kiedy się pożegnamy, 

pozwól mi po prostu odejść.
